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ESTATE hy, A, Maya 


Socvalista następcą Helfericha 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 


Zurych, 29 sisrpnia. 


Wialkia wrażenie wywanło tu doniesienie ,Ta- 


Roszujtung:* 
formalnie s, 

orą w 
Polityki. 


erich 


komunikujące, iż Helfferich wniósł 


swoją dymisyę ze stanowiska amba- 
Moskwie, nie chcąc przykładać ręki do 
Hintzego, stosowanej wobec Rosyi. -— 
gani otwarcie sposób 


Miublematów wschodnich, 


rozwiązania 
zaakceptowanych 


pam główaą kwaterę { przewiduje z tego po- 
wodu komplikacya. Nie chce on za to wszystko 
brać odpomiedzialności. Mówi się o powierzeniu 
stanowiska ambasadorskiego w Moskwie socya- 
liście. 

Spadek po Heltferichu ofarowywano już po- 
slom socyalistycznym, Ebertowi 1 Scheideman- 
nowi, ale obydwaj propozycyę tę odrznuciił. 


Čes. Wilhelm o sprawie polskiej na 
kresach i w Poznańskiem. 


Rozmowa ces. Wilhelma z ks. Radziwiłłem i hr. Ronikierem. 
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(Korespondencya 
Warszawa, 29 sierpna. 


Radzwił, omawiając całokształt spraw 
przed cesarzem Wilhelmem, me ograni- 
ię tylko do samego Królestwa Polskiego, 
Woly omniał także o Polakach z Ukrainy; 
kaz 1 Podola i o konieczności uregulowania 
Rych poj ch opłakanych stosunków, wśród któ- 
+ One: F kresowi żyją. 

s, wadź ces. Wilhelma brzmiała: 


i »DAS MUSS ERLEDIGT WERDEN”. 


gan 


rozmowy hr. Ronikier przypomniał 


Q Polakach poznańskich, na 20 CZ3ArZ 


| Staraniem 
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iadezył, że zma tamteisze stosunki 
jego bedzie 
EN ZUFRIEDENZUSTELLEN". 


samym dniu złożyli ka. Radziwiłł i hr. 
wizytę kamclerzowi Hertlingow: i ge- 
Ludendortfowi. Oprócz tego odbyli oni 


niom erenevi z sekretarzem stanu do spraw 
Ram ga "> Hintzem, W rozmowie z kancle- 
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KWESTYI POLSKIEJ. 
ori? byt, 
Wypadek rozwiązania sprawy polskiej | jako granicy polsko-pruskiej. 


da dd 


em przekonali się politycy polscy. 
IE DOCENIA ZNACZENIA 


jak zwykle, zimny. Zgodził 


[| 
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„Gońca Krakowskiego“) 


w duchą niemieckim, opuścić etapy f traktować 
jeńców polskich, jako obywateli Królestwa Pol- 
skiego. 

Najważniejszą byfa konferencya z Hintzem) 
który, jak się okazało, oryentuje się doskonale 
w sprawach polskich į specyalnie dobrze zna 
kwestyę chełmską. Hintze stwierdził, że w ra- 
zie tak zw. niemizckiego rozwiązania sprawy 
polskiej, = 


NIEMCY GOTOWE SĄ ZAGWARANTOWAĆ 
INTEGRALNOŚĆ KRÓLESTWA POLSKIEGO 


I dać Polakom możność ekspansy! na wschód 
(Białystok—Grodno), beznośredn'e połączenie 7 
Rosyą, ogłosić swoje decinteressement w SPra- 
wie granicy polsko-nulratńskiei, przyznać Pola- 
kom dostep do morza przez zneutralizowanie 
Wisły i Gdańska, znieść okunacye, przekazać 
admin'stracye Cywilna } finansową władzom pol- 
skim, zgodzić sie na pohór wokka do 20.000 re- 
kruta i na oddanie korony polskiej jednemu z 
członków domn Hahshureów. co. zdanizm Hint- 
rego, nałoży uważać za ustępstwo na rzecz 
Austro-Węgier. 

Gdvhv natomiast miało przyjść do skutku au- 
stro-polskie rozwiązanie, 


'MUSIAŁYRY NIEMCY ORSTAWAĆ PRZY 
LINII WARTA--NAREW. 


Kraków, piątek 30. sierpnia 1918. 
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nowskiego z Burianem. 
(Telejonem od kor. „Gońca Krakowskiego’). 
Wiedeń, 29. sierpnia. 

(M) Hr. Adam Tarnowski bawi od wtorku w 
Wiedniu. Dziś przyjeżdża do Wiednia hr. Burian 
Prawdopodobnie odbędzie się między obu mę 
żami stanu konferencya w sprawie polskiej. SIY 
chać, że w Berlinie obstają przy rektyfikacyi gra 
nicy w razie rozwiązania austro-poiskiego. 

W fałszywem położeniu znalazia się rekutck 
nietaktu niektórych dzienników berlińskich pœ 
wna osobistość austryacka. W Wiedniu uważają 
za wykluczone, aby osobistość ta przyjęła tror 
polski wbrew woli i bez pozwolenia cesarza Kar 
rola, jako szefa rodziny habsburskiej. 
KAMPANIA PRZECIW HR. BURIANOWI i 

AUSTRO-POLSKIEMU ROZWIĄZANIU. 

Zwraca uwagę wzmocnienie agitacyi przeciw 
anustro-polskiemu rozwiązaniu, mającej swoją 
Źródło w tych sferach, które nie wyzwoliły sie 
jeszcze z dawnych sympatyi ukraińskich. Do 
wodem tego jest artykuł Adelta w „N. Fr. Pres, 
se", pochodząey z „Kriegspresse-Quartier". Nid 
od dziś uprawia Biuro to politykę niezgodną 7 
polityką mimisierstwa spraw zagrznicznych. 

Wrogowie rozwiązania austro-polskiego ror 
poczęli kampanię podjazdową przeciw hr. Bui 
rianowi Na razie nie odnosi Ta kampana skuf- 
kn. W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
hr. Burian stoi i upada z rozwiązaniem austr0+ 
polskiem. 


Echa pobytu ks. Radziwiłła 


w Krakowie. 


Wiedeń, 29. sierpnia. 

»N. Fr. Presse“ zamieszcza wywiad sweg4 
krakowskiego korespondenta, z pewną osobista 
ścią, która brała udział w niedzielnych konfe 
rencvach ks. Radziwiłła z poh:skami polskimi. 

Wywiad nie przynosi własciwie nic nowego 
Informator korespondenta „Prosty oczywiścić 
stwierdził — zgodnie z istotnym, znanym ogół: 
nie stanem rzeczy — iż rządowe sferv wiedeń: 
skie trwaja przy koncepcyi austro-polskiej. w 
rokowaniach. które się rozpoczną w sprawie pol 
skiej, rząd niemiecki będzie musiał wejść na drq 
gę wyraźnej polityki w sprawia polskiej. 
n danan a A FED 7 FEG PAPAE 


Pełna racya chleba we Lwowie 


Lwów, 29. sierpnia. 
Zarząd miasta wydał polecenie wydawania 
cd najbliższej niedzieii pełnej ustawowej racyf 
chleba, tj. 1260 gramów na głowe. 


Foch przemowie „tiss 
giðumy“. 
Genewa, 29. sierpnia. 

„Petit Parisien“ donosi, iż Foch w zupełnie 
inuym punkcie, aniżeli walki obecne pozwalają 
przypuszczać, zamierza wykonać cios główny: 
który ma być wykonany przez Amerykaa. Cias 
ten ma sprowadzić rozstrzygnięcie, 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Niemcy przeciw Niemcom! 


KRAKÓW, 29. sierpnia. 

(7) Wieści, jakie nadchodzą z Ameryki o sta- 
nowisku Niemców tamtejszych wobec Rzeszy 
niemieckiej i jej rządu, wywołują w Niem- 
czech niepokój i oburzenie. Nikt bowiem w 
Niemczech nie przypuszczał, że może dojść do 
tego, iż Niemcy, zaaklinatyzowani w Ameryce, 
mogą do tego stopnia stracić poczucie łączno- 

ci z ojczyzną, rozumianą oczywiście w całkiem 
swoisty sposób przez Niemców z Rzeszy, iżby 
mogli znależć się w jednym s7o">vu z najzacie- 
klej :zymi wrogami oficvaln: niec z obozu 
koalicyi i to w chwili, gdy : walki mają 
się rozstrzygać losy tego pans.wa. 

A jednak.... 

_ Posiuchajmy oto, co pisze nowojorski dzien- 
nik niemiecki „New-York Staats Ztg.“. Po przy- 
jęciu przezeń za pewno, iż głośne rewelacye ks. 
Lichnowsky'ego, dotyczące odpowiedzialności 
Niemiec za wybuch wojny, polegają na pra- 
Iwdzie, dziennik ten w następujący sposób for- 
mułuje swe opinie: 

„1) Niemcy — pisze — poświęciły kwiat swo- 
jej uzbrojonej młodzieży, Miliony Niemców pa- 
dło na polu walki, zostało kalekami lub dosta- 
ło się do niewoli. Są to straty, których nie u- 
sprawiedliwiają największe nawet zwycięstwa; 
|, „2) Nłemcy straciły swe kolonie w Afryce 1 
zmusiły swych obywateli do wzięcia na siebie 
ciężaru długów, pod którymi jęczeć będą pó- 
źniej przez całych lat dziesiątki; 

»3) Doprowadziły swój lud do nędzy i głodu 
1 zrujnowały jego handel zewnętrzny na czas 
bliżej nie określony. W ciągu czterech lat ostat» 
nich nie widziano niemieckiego okrętu handlo- 
¡wego na żadnem z mórz świata; 

3 »4) Czyny dowódców wojskowych Niemiec 1 
lemieckich mężów stanu rzuciły plamę na imię 
niemieckie. Od przeszło dwustu lag Germano- 
"Amerykanom udało się stworzyć za morzem no- 
wą ojczyznę, gdzie ich szczęście, i szczęście ich 
otomków znalazły zabezpieczenie i czuwali oni 
d tem, ażeby ich imię mogło być wszędzie 
anowane. Ich zamiłowanie do pracy i ich pra- 
rość stały się przysłowiowem a trzeba jednak 
było odcierpieć wstyd, widząc nieufne spojrze- 


nia. Jednakże wskutek ich niewzruszonej lojal- 
ności wobec Stanów Zjednoczonych, umieli oni 
podtrzymać zaufanie i sympatyę swych współ- 
obywateli, mimo postępków miemieckiej partyi 
mi'itarnej. 

„0) Miliony mieszkańców Niemiec są silnie 
przekonana, jakkolwiek nie ośmielają się po- 
wiedzieć tego otwarcie, że porażka obecnego rzą. 
du autokratycznego byłaby błogosławieństwem 
dla nich i ich potomności. Mogą oni sobie zdać 
wreszcie sprawę z pobudek swych rządzicieli, 
których cele są egoistyczne i obliczone na tłu- 
mienie idei wolności i rozciągnięcie na świat 
cały ich przeklętej hegemonii; 

„Przez długi czas Amerykanie nie mogli do- 
strzedz niebezpieczeństwa: ich przebudzenie się 
było przykre. Poczucie sprawiedliwości wskaza- 
ło im wreszcie dobrą drogę, którą należy kro- 
czyć. Spoglądają oni z dumą na swych synów ł 
wnuków, walczących za nich pod gwiaździstym 
sztandarem. I walczyć oni będą aż do chwili, 
kiedy niebezpieczeństwo zostanie uchylone, aż 
świat zostanie uwolniony od jarzma, ciążącego 
nad nim jak koszmar, bo tylko przez upadek 
rządu obecnego w Niemczech można przeszko- 
dzić powtórzeniu się podobnej katastrofy świa- 
towej“. 

Artykuł powyższy świadczy wymownie o do- 
konaniu się głęhokiego zwrotu w opinfi Niem- 
ców amerykańskich. Odwrócenie się od oficyal- 
nych Niemiec 15-milionowej masy Niemców á- 
merykańskich, to pod względem moralnym mi- 
nus bardzo dotkliwy. A nie jest on pozoawiony 
także praktycznie ujemnego znaczenia, jak bo- 
wiem „Echo“ hamburskie stwierdza, Niemcy 
amerykańscy popierają otwarcie Wilsona i ma- 
sowo przystępują do ligi demokratyzacył Nie- 
miec, której twórcą nie Jest bynajmniej żaden 
Yankes, ale rodowity Niemiec, nazwiskiem — 
Sigl. 

Niemiecki minister wojny mżalał sią nawet 
niedawno na propagowanie wśród wojsk nie- 
mieckich odezw nowojorskiego zjednoczenia 
przyjaciół demokracyi niemieckiej, żądających 
obalenia rządu niemieckiego, który odezwa 
mianuje „barbarzyńskim i niegodnym zaufania”. 


"MAKIEM "| "TER -zzaą 


Tragedya miast francuskich. 


Piekielne dni. — Wszędzie gruzy. — Szkielety Reims. — Podziemne 
Verdun. 
(Korespondencya „Gońca Krakowskiego") 


GENEWA, 25. sierpnia. 
W ślad za dywizyami fraucuskiemi, postępu- 
jącemi naprzód, pospieszył korespondent jedne- 
go z pism, by zwiedzić miejscowości leżąca tuż 


przy froncie. Łatwo pojąć, jaki widok przedsta- 


Przed nowym sezonem 
w m. Teatrze Powszechnym. 


Dnia 8 września rozpocznie się w odnowio- 
nym budynku Teatru Powszechnego przy ulicy 
Rajskiej, sazon jesienny, pod dyrekcyą znane- 
go artysty dramatycznego, p. Stanisława Jar 
mińskiego i autora dramatycznego. prof. Józefa 
Wiśniowskiego, kierownika literackiego tej sce- 
ny”. 
Po raz pierwszy poczyniono odpowiednie u- 
lepszenia za sceną, dotychczas bowiem artyści 
tego teatru pracowali w niezmiernie trudnych 
i ciężkich warunkach. Nowe garderoby, sala 
prób, hala na dekoracye i cały szereg innych 
ubikacyi ułatw'ą odtąd pareonalowi tej tak wa- 
żnej seeny bardzo wydatnie owosną jego pracę, 
co hyło najpilniejszem zadaniem i troską obe- 
cenej dyrekcył. 

Skład personalu na sezon najbliższy przedsta- 
wia się następujaco: 

W dziale dramatu i komedyi reżyseryę obej- 
mują, obok naczelnego re “a. ^yr. Jarniń- 


wił się jego oczom; miasta, miasteczka i wele 
przestały właściwie istnieć, a każde z nich prze- 
żyło prawdziwie piekielne dni. 

Chalons nad Marną bombardowane było bez 
przerwy W ostatnich czasach pociskami 380, 


skiego. pp. Wład. Ryszkowski, Ignacy Berski 
i Kaz. Korecki, zaangażowani zaś są: 

Panie: Czajkowska Emilia, Czarnecka Hel:na: 
nowo zaangażowane z teatru miejskiego im. Ju- 
liusza Słowackiego: Czechowska Jadwiga, Gzy- 
lewska Jadwiga; nowo zaangażowane z teatru 
Małego w Warszawie: Horowiczowa Cecylia, 
Kolman Aniela, Morska Janina; nowo zaanga- 
żowane z teatrı w Łodzi: Turowiczówna Jadwi- 
gai Wostrowaka Helena. 

Panowie: Bojnarowski Wiktor, Berski Tgn.. 
Bystrzycki Stef. (nowo zaangażowany 2 teatru 
Polskiego w Warszawie), Czerski Wine., Kolwas 
Wacław. Korecki Kaz, Kucharski Jan, Magnu- 
szewski Fug. (nowo zaangażowany z teatru 
łódzkiego), Ryszkowski Wład.. Roman Miecz., 
syn á. p. niezapomnianego artysty obu taatrów 
miejskich w Krakowie i Towowie. Władysława, 
Schmidt Henryk. Samhorski Bog. (nowo zaan- 
gażowany z teatru Polskiego w Warszawie) i 
Skalsk* Stan. 

W dziale operetkawym reżyserya Spoczywa 
w wytrawnych rękach dyr. Andrzeja Lelewicza, 
ohak którozo pracować hędą w tej dziedzinie: 

Panie: Feldman-Szwicka Katarzyna, Harasi- 


zespołu baletu pozostają, z wyjątkiem P.~ 


mych sił. Są też w planie gościnne Wy% 


numer SA- 


czyli od 38-ło centymetrowych armat, O i 
pierwszy granat przeleciał z ogłuszającym $ 
stem ponad murami miasta, niebo zapłoneł( 
szkarłatną łuną, która odtąd przyświecała 
stale w każdą noc, zmieniając się we dnie % 
stą oponę czarnych dymów. W ciągu 
padało na miasto 10 do 12 olbrzymich po 
sków czyli koziołków, jak je przezywają fr4% 
cuscy żołnierze. Prócz tego co noce przylat 
ła eskadra nieprzyjacielskich samolotów, Z887 
pując miasto granatami, od których płonę 
domy; 14 takich ataków przeżyło Chalons 
ciągu 14 dni, to też z domów jego nie 
nic, prócz zczerniałych gruzów, sterczących 
1 ówdzie. i 
Gorszy jeszcze los spotkał schludne cial 
wesołe niegdyś miasteczko Fere en Tarden 
leżące nad rzeką Qurcq, które znalazło się po% 
frontem niemieckim i zostało zniszczone 
francuskie granaty. Tu wszystkie domy zost 
ły dosłownie sproszkc  .e, tak że niepodobań 
już odtworzyć sobie najmniejszego a A 
je 0d 


si 
ch 


o zarysie ulic i placów. Prócz tego cały 
poryty jest w głębokie leje, przeważnie ` 
samolotóm. Wśród tych gruzów ocalał jed 
jedyny kamienny portyk, dokoła którego 
pili się wnet nowo przybyli żołnierze, odcz 
jąc z ciekawością jakąś reklamę, umieszczo: 
na wielkim, jaskrawym afiszu. Skoro BprA* 
zdawca przystąpił tam również, przekonał są 
że jest to zapowiedź nowego senzacyjnego 
mansu „Arsen sią bije“, którego tytuł rozbud 
odrazu pożądltwą ciekawość w osmalony 
ogniu „poilus“. M 
Najtragiczniej wszakże przedstawia się widób 
starożytnego Reims, torturowanego dotąd * 
w szalejącym ogniu. — Miasto koronacyjne $ pi 
lów francuskich, miasto Joanny d'Arc, nie 
siada już nie prócz swej katedry poważnie 
szkodzonej 1 para jeszcze szkieletów 
nych świątyń. Padł stary ratusz, rozsypały, 
w gruzy prastare historyczne domy, spłon 
ogniu granatów piękny kościół Św. Romb 
sza, czczonego powszechnie we Francyi, Ja , 
tego, który przynłósł pierwszy światło Wd 
chrześcijańskiej 1 ochrzcił pierwszego król 9 
ko relikwie świętego ocałone z narażeniem 5 
cla przez kilku oficerów, odwiezione zostały Lg 
Chalona. które aczkolwiek zniszczone, jeg 
dziś bezpłeczne. Niema już dziś wcale w Fo 
cywimych mieszkańców; wśród gruzów "xa 
się tylko gromadka archeologów 1 zn5%%_ 
sztuki, przybranych w. mundury, których Si 
wyprawił tu z rozkazem odszukania ł 00%. 4 
co się da ze zrujnowanych tragmentów. Lg 
ci pracują gorliwie i z wielkiem męstwem W. 
najtrudniejszych warunków, bo granaty *_ gf 
czą tm często i ryczą nad głowami. Odnaleśli 
w ten. sposób wiele dzieł sztuki odgrzebanyć” i 
gruzach, Lż 
Najlepiej stosunkowo trzyma się Verduh 
tam życie całe przeniosło się pod ziemie: 
miastem ciągnie się obecnie cała sieć 8% 
wykopanych korytarzy, istne katakumby > 
czesne. Te podziemne przytułki są tak g" 


u 


mowiczówna Stefania, Kamińska Helana, * 
cka Janina, Rogińska L. (nowo zaanga” gy 
z teatru w Lublinia, b. artystka teatru 59% 
go we Lwowie) i Zimajer Adolfina- 
Panowia: Karasitski Edmund, Muelle! 
vk, Minowicz Edmund, Popowski Jan * 
aangażowany z teatru Nowości w Wars zj 
Renin Bolesław, Rewski Edward i Wiert 
Ludwik. |< 
Do baletu udało się dyrekcył pozyś 
komite siły w osobach pp. Eugeniusza 
nii Koszutskich, artystów teatru miejs 
Lwowie, wraz z którymi przybyło pare 
czniów i uczenie p. Koszutskiego. 


wszystki» siły, z p. Merlińską na czele: 7 
Z paru osobami toczą się jegzcze A 

pertraktacye, a po ich ukończeniu dyrek) 

da do wiadomości nazwiska nowo Z 


S 


bitnych artystów i artystek, pracuje 
stołecznych scenach. Batute nad orki 
zasłużony kapelm'atrz tej scany. p. MA ro 
fnieki, drngim kapelmistrzem jest P: * 
Leszczyński, 


a Przy najgwałtowniejszej nawet kanonadzie 
k armat prawie tam nie dochodzi; dziela się 
Ja kilka piąter połączonych schodami i oświe- 
Manych elektrycznie. 
` lak samo urządzone są forty twierdzy, której 
maiogą wytrzymuje najsilniejsze ataki nieprzy- 
Jacielskie. Komendantem miasta jest pułkownik 
dym fortem zarządza kapitan. każdorazowa 
Użba trwa 20 dni dla oficera, 10 dni dla żoł- 


Wierzą. Prócz wojska przebywaja tu liczne par- 


| . > . . . 
wę robotników. pracujących nad umacnianiem 
Podziemnego miasta. (B) 

i mE 5] 


Rola tanków w nalnow- 
SZE} taktuce boiowej. 


KRAKÓW, 29 sierpnia. 
(mir) „Manchester Guardian“ w numerze 2 
Śnią 10 b. m. pisze o roli tanków w ostatnicn 
walkach n? - schodzie: 
ı taktycznym używanie tanków 
mw ostatnich .vgodniach rozwijało się coraz bar- 


dziej, 
ip emey nie doceniali ich znaczenia i nie po- 
ęcili dostatecznej uwagi ich wyksøtalceniu. 
wrót Niemców poza Avre i Ancre był po 
wywołany chęcią zasłonięcia się baryerą 
Tzeczną przed atakami tanków. Również tanki 
byly przyczyną główną niepowodzeń niemie- 
km h koło Cambrai, Soissons 1 w ostatniej bi- 
[y ie nad Somme. 
i Główna wartość wozu pancernego polega na 
go Odporności wobec ogma karabinów maszy- 
RE stanowiacych jądro nowożytnej tak- 
b obronnej. W jednej z mniejszych akcyj ko- 
Morlancourt. — jak podają doniesienia fran- 
Fakie __ zastosowano mową talktykę. Celem 
Mizzczenia oddziału karab'mów maszynowych 
ery do ataku najpierw wozy pancerna, p> 
T a za nią mów wozy pancerne. 
na ple znaczenia wozów pancernych polega 
ma tem, iż używa się ich jako posiłków artyle- 
ekich, zożobolsujak: w acmiiplemieckiej od- 
kz piechoty towarzyszą lekkie działa pod- 
e oleracyj pospiesznych, kiedy ciężka arty- 
rę nie może nadążyć piechocie. | 
MO pancerne na razie majbardziej się na- 
Eao posiikowania ataków, podjętych na 
Eor R skalę i mogą przyczynić się dn uskutecz- 
T b is przełamania frontu, o ile ono jest możli 
gg 


Jak ambasada niemiecka 
Musiała uciekać zMoskwy 


(Od naszego korespondenta). 

i . CHIASSO, 25. sierpnia. 
Ch-sk;) Sztokholmski korespondent „Corriere 
Bera“ otrzymał od pewnego kupca szwedz- 
który powrócił Świeżo z Moskwy Í Pe- 
ga, następujące intaresujące informacye 


a = w Rosji: 


, 
d kra iale administracyjnym na stanowisku sc- 
<a pozostaje nadal p. Władysław 
| ki, prowadzenie zaś kasy powierzyło 
Vdynm miasta p. Janowi Kowalewskiemu. 
Dyrekeya przygotowała już plan repertuaro- 
048 cały sezon jesienny i zimowy. Podstawa 
a bedzie twórczość polska. Najważnie'- 
Mena które w ciągu sezonu dyrekcyn 
wystawić. będą dzieła następujace: A. 


ma Fredry ..Wielki człowiak də małych 


LA 


ów*, Józefa Korzeniowskiego „Karpacev 
as „„Wasy i peruka”, Mieczysława Re 
kie, "kleeo ..Popiel i Piast, Falievana Falen 
i ag ról". Jama Szutkiewieza „Pop 
Kazimi . Zyrmunta Sarneckiego ..Harde dusze“ 
Miery *ra Zalewskiego „Kraj”, Klemensa JU 
tyu ~Bahy“, Michała Bahuckiego „Dom otw” 

+ > lekna żonka”, „Ciepła wdówka”, ..3pr" 
jt białe | „Radcy pana rzdcy”. tudzi2ż u 
Prey nisawa Dotrzeńsk'cgo, Zygmunt! 
limnych, 50 Ruszkowskiego, Abrahamowicza 


2 aR4 Ą 
J bra nowości repertuarowych grane będą: „Ria 
dlo otur“ i „Medal 3-go Maja“ Stanisława Ko- 
ego, .Piosnki ułańskie* Witolda Buni- 
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GONIEC KRAKOWSRr 


Po zamachu na ambasadora, hr. Mirbacha, 
rząd niemiecki miał zażądać od rządu komisa- 
rzy ludowych zgody na to, aby bezpieczeństwa 
amhasady niemieckiej strzegła umyślnie w tym 
celu sprowadzona do Moskwy gwardya niemie- 
cka. Socyal-rewolucyoniści zagrozili Leninowi i 
Trookiemu. iż przyjęcie tego żądania niemieckie 
go może ich drogo kosztować. Rząd bolszewicki 
znalazł się wobec tego w przykrej sytuacyi, nie 
chcąc się narazić ani jednej ani drugiej stronie. 
Jak tw! rdzą, wybrnął z tej sprawy kompromi- 
sowo. godząc się na sprowadzenie do Moskwy 
batalionu niemieckiego w uniformach rosyjskich 

Tymczasem położenie w Moskwie stawało się 
coraz bardziej niepewnem. Robotnicy i zorga- 
rnizowani kolejarze oświadczyli się przeciw rzą- 
dowi bolszewickiemu. 

I ambasada niemiecka, mimo obecności gwar- 
dyi niemieckiej, nie czuła się w Moskwie bez- 

pieczną; postanowiono więc opuścić stolice 


Niężczwzna czy ko 


BERLIN, 28 sierpnia. 


W znaczniejszych muzeach często widzieć mo- 
ma odlewy słynnych arcydzieł sztuki, przedsta- 
wiających hermafrodytę, stworzenie, którego 
ojcem mitycznym był bóg Hermes, matką zaś 
bogini Afrodyta, a łączące w sobie 


ZARÓWNO MĘSKIE, JAK I KOBIECE WŁA- 
ŚCIWOŚCI. 


Z historycznych hermafrodytów głośny był 
swego czasu Charles Eon de Baumont, zwany 
popularnie Cheralier d' Hon. 

Ochrzczomy w r. 1728 iako chłopiec I jako ta- 
ki wychowany, przebywał później jako dama na 
dworze rosyjskim, następnie zaś żył znowu jako 
mężdzyzna. we Francyf, gpdzi: dosłużył się z cta- 
sem stopnia kapitana dragonów, później za% ja- 
ko dyplomata, był upełnomocnionym ministrom 
Francyś na dworze amefolekim. W roku 1777 


URZĘDOWO OGŁOSIŁ SIĘ KOBIETĄ 


i został damą dworu Maryi Antoniny. Wydała- 
ny po kilku latach z Framcvi, tułał eię po świe 
cie, aż w końcu zmarł w Londynie jako omi- 
grant. 

Także i literatura lekarska zma wiele padoh- 
nych dziwowisk natury, wśród nich zaś najcie- 
kawszy wypadek z Katarzyną Hoffmann, co do 
któtej przez szereg lat najwybitniejsi lekarze 
nie mogli ustalić, 


CZEM WŁAŚCIWIE JEST, KOBIETĄ CZY 
MĘŻCZYZNĄ. 


Ostatecznie jednak przyznano Jej rodzaj mę- 
ski, wobac czego Katarzyna zmienić musiała 
swe imię na Karol. 

Podobny wypadek wydsszył się również w 
Moguncyi. Oto ogólną uwagę wśród gości ka- 
pielowych w Wiesbadem zwracała na siebie mło- 


kiewicza, „Laleczka z saskiej porcelany“ Ger- 
son - Dąbrowskiej i inme. 

Z literatury obcej wystawione zostaną takie 
arcydzieła. jak Szekspira „Opowieść zimowa”, 
Schillera .,Wilhelm Tell“, Moliera „Pan de Pour- 
ceamgnac', oraz utwory W. Hugo, Al. Dumasa, 
K. Dickensa (..Świerszcz za kominem) i W. Sar- 
dou (..Tzodora", „Fedora“ i „Madame Sans Ge- 
ne“) i inna. 

Z wodewilów zostaną wystawione „Chata za 
wsia“ į .„Czartowską ława* J. Galasiewicza, 
„Robert i Bertrand“ i „Chlop arystokraci“ Wł 
Anczyca, oraz nowość „Synowie Marsa" Sieia- 
na Turskiego. : > 

Z widowisk, przeznaczonych dla najszerszych 
warstw, wejdą do repertuaru sztuki tak popu- 
larne, jak „Kopacze złota“ W. Sardou, „Głośne 
sprawa“ Denneryv'ego i Cormon'a, „Roznosiciel- 
ka chleba“ Montepine'a i przeróbka z powieści 
Sienkiewicza Krzyżacy“ A. Walewskiago. 

Szczególniejszą etaramnaścią otoczy dyrek- 
cya sobotnie przedstawienia popołudniowe dla 
młodzieży szkolnej. których organizacya zosta- 
nie oparta o zupełnie nowe podstawy, 

W dziale operctkowym, obok najlepszych u- 
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Rosyi. 

Wyjazd miał nastąpić najkrótszą linią kole 
jowa Mbskwa—Psków. Atoli wobec rozszerza- 
nia się ruchu antybolszewickiego w zachodnich 
obszarach Rosyl, rząd bolszewieki wahał się z 
udzieleniem gwarancyi bezpieczeństwa podróży 
personalu ambasady. Trzeba było obrać drogą 
dłuższą, ale najbezpiecznieisza:  Moskwa—Pe- 
tersburg—-Finlandya. | 

Jak słychać, w drodze z Moskwy do granicy 
finlandzkiej podjęto zamach na Helffericha, któ 
ry się jednak nie udał. f 

Jak wynika z najnowszych informacyi, syt 
acya rządu Lenina stała się beznadziejną. Prze- 
dewszystkiem z tego wzplędu, iż przeciw bol- 
szewikom wystąpili już i robotmicy. Nowa mo 
bilizacya, zarządzona przez Trockiego, zawio: 
dła w zupełności. Wielu członków „czerwonej 
gwardyi* przeszio do obozu socyal-rewolucym 
nistów. 


ieta? 


da dama, nazwiskiem Teresa Middendorf. Nat 
zwyczaj elegancka i szykowna, 


IMPONOWAŁA OGÓLNIE CUDNEMI BLOND 
WŁOSAMI I NADZWYCZAJNYM WDZIĘ. 
KIEM. 


Pewnego razu wyjechała pamna Middendori 
niespodziewanie do Frankfurim, gdzi: ją zarar 
nazajutrz aresztowano, pod zarzutem, łe na 
dworcu kolejowym w Wiasbaden skradła po. 
przedniego dmia pewnemu gościowi 500 marek 
gotówką, oraz czek, opiewający na 2.500 ma 
rek. Zdradziła ją okoliczność, iż na dworcu in 
formowała się poprzednio u posługacza, czy 
czek należy osobiście przedstawić w banku de 
wypłaty, czy też wystarezy wysłać z nim zą 
stępcę. 


Po aresztowaniu poddano Teresę rewizył le 
karskńiej, w czasie której okazało się, że 


RZEKOMA NIEWIASTA JEST MĘŻCZYZNĄ 


jak później stwierdzono, niejakim Rudolfem Mid 
dendorf, z zawodu artystą malarzam. AresztG 
wany twierdził, że od 15 roku Życia nosi wyłę 
cmie damski strój, ponieważ „czuje się kobietą 
a nie nie ma z mężczyznami wspólnego". 

Middendorfa, któremu udowodniono dokony 
nie kradzieży na dworcu kolejowym w Wiesbw 
den, skazano na 18 miesięcy więzienia i mime 
emerg'cznego protestu, przydzielono w więzłe 
miu ra oddział męski. 


Aresztowanie kapitana 
Andrzeja Stamonda. 


BUDAPESZT, 27 sierpnia. 


| Senzacyy dnia, zarówno w wojskowych, 'ał 
j cywiłnych efarach, stamowi aresztowanie ro 
| pularnego ma bruku tutejszym, kapitana An 


tworów najnowszych, których poczet otworzy 
świeżo grana w Wiedniu z ogromnem powadze 
niem operetka Lehara „Gdzie skowron:k śpia 
wa', wystawione zostaną arcydzieła dawne 
„Palestramt', „Madame Angot“, „Nietoperz“ | 
bardzo dawno nie grana, świetna operetka Of 
fenbacha p. t. „Bamdyci”, z przedostatniej za? 
dohr „Hrabia Luxemburg“ i śliczna „Miłość cy 
gańska”. 

W zakresie baletu wystawiony zostanie pis 
kny utwór rodzimy Kurpińskiego - Damzegę 
„Wesele w Ojeowiz". 

Sezon rozpocznie ię pełną staropolskiego hu 
moru i sentymentu komedvą St. Bogusławskie 
go p. t. „Opieka wojskowa“ — zespół zaś ope 
retkowy wystąpi ze wznov:ieniem nieśmiertej- 
nych „Krakowiaków i górali” I. N, Kamińskie 
go. 

Pierwszą premierą będzie „Biały kaptur" $ 
Kozłowskiego. efektowna sztuka z czasów re 
wolucyń francuskisj. 
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przedstawiciel rządu polskiego w Berlinie, 


drzeja Sivmonda, pod zarzutem dokonania ca- 
logo szciewu oszustw. Kapian ofiarowywał li- 
cznym firmom tłuszcz i słoninę na sprzedał. z0 
bowiązując się nadto wyrobić swymi wpływami 
pozwolenie na wywóz zakupionego masowo to- 
waru. Jak stwierdzono obecnie. pozostawał on 
w bliższych stosunkach z aresztowanym: nieda- 
wno paskarzami, Zugerem i Bakacsem, przy któ- 
rych pomocy wyłudzał od firm hardzo wysokie 
zaliczki. Od jednej tylko firmy Pacho!d et C-o 
w Wiedniu pobrat kapitan Sigmond 200.000 ko- 
ron, zobowiązując się dostarczyć jej za to po- 
zwoleme na przewóz. Gdy kapitan słowa nie 
dotrzymał, żądał zaetępca firmy zwrotu zapła- 
conej kwoty, jzdnakże otrzymał tylko 60.000 
koron, wobec czego wniósł: skargę 1, spowodo- 
(wał aresztowanie oszusta. 

Prokuratorya państwa już raz, przed rokiem. 
miał» do czynienia z Słemondem wdy ten wy 
tudził od burmstrza Cieszyna 140.000 koron. 
Także t wtedy wniesiono skargę. lecz ją później 
cofnięto. 


Jesnowidzaca Z Schippach 


WUERZBURG, w sierpniu. 

Od pewnoro czasu nihjzaka Barbara Weigand 
w Schippach w dyeceyi wuerzburskiej ma ob- 
jawienia, które wśród pewnych kół wywołały 
niezwykłe wrażenie. 

Barbara Weigand twierdzi. że otrzymała przez 
objawienie rozkaz, aby w Schippach zbudowała 
kościół ku czci Najśw. Sakramentu. Wkrótce też 
przystąpiono do budowy kościoła na wzór ba- 
zyliki św. Piota w Rzymie, a B. Weigand agito- 
wału skutecznie nietylko w Schippach, ale i m 
całej okolicy i zyskała wielu zwolenników dla 
swojej idei. Słowem i piórem agitowano wśród 
ludności całej okolicy, a znaczenie ł sława B. 


Wcigand rosły z dnia na dzień. Zdawało się też | 


początkowo, iż B. Weigand dztała jedynie pod 
wpływem religijnej ekstazy, a przynajmniej nie 
zauważono niczego, coby zdradzało jakiekolwiek 
prywatne i nieszlachetne u niej zamiary. 

Niezadługo jednak zaślepienie zwolenników 
B. Weigand doprowadziło do konfliktu z władzą 
duchowną, która rozkazałą wstrzymać budowę 
kościoła i poddała gruntownemu zbadaniu obja- 
wienia B. Weigand i ostatecznie konsystorz od- 
rzucił je jako niezgodne z nauką Kościoła ka- 
Łołiekiego. 

W wyroku tym wyjaśniono, iż podobne „ob- 
jawienia* może sobte każdy rztowiek pobożny 
wywołać i że one mają jedynie znacźknie budu- 
jące i do pobożności zachęcające. Z czasem też 
|zauważyło okoliczne duchowieństwo, iż przy 
tej agitacyi nie brak zamiarów spekulacyjnych 
osobistych interesów. 

g Kiedy zaś ruch ten się nie ograniczał, ale co 
wiącej rósł i bndził poważne obawy, widział się 
biskup wnuerzburskiej dyecezyi, dr. v. Śchloer 
zmnszonym zabronić surowo wszelkiej agitacyi 
połączonej z objawieniami w Schippach, a zwła- 


Bereza występowania przeciw władzy duchownej. | 


GREENE 
| Se 


„LONIEC niż RYWSA. 


Hyeny aprowizacyjne. 


i Karta przemysłowa pozwoleniem na pasek? — Grajsk milionerem: -* 
Szał nogkarzy. — Uczta dla psa. — Wzywamy pomocy namiestnictwa! 


Kraków, 29 sierpnia. 


Dzieją stę rzeczy ciekawe. A 

W ubiegły piątek o godzinie 6 wieczorem 
skonfiskowano u paskarza Mojżesza Bucheistera 
sukna, jedwabie, płótna i t. p. wartości półtora 
miliona koron. O godzinie 9 tego samego dnia 
dzięki staraniom „poszkodowanych“ już no- 
szono się z zamiarem zwrotu skonfiskowanych 


. towarów, a wczoraj, jak się dowiadujemy, część 
| towarów zwrócono podobno paskarzom, „ponie- 
. waż Mojżesz Bucheister posiada kartę przemy- 


słową''. 
. Więc jakto: posiadanie karty przemysłowej 
upoważnia do uprawiania paskarstwa? 

Więc posładanie karty przemysłowej upra- 
wnia do magazynowania towarów o miliono- 
wej wartości i puszczania ich w obieg po ce- 
nach paskarskich? 

Dziwne zaiste motywa. 

Sądzimy, że o tem wszystkiem sfery kieTo- 
wnieze namiestnictwa nie wiedzą, że cała akcya 
rozgrywa się poza ich plecami w zakresie dzia- 
łania urzędników niższych. Bo wr”ecież jeśli 
tak ma być, to lepiej odrazu zn%. * wszelkie 
ograniczenia i wystawić ludność bezbronną na 
łup i pastwę hyenom wojennym, paskarzom, 
tej całej bandzie, która tyje « krwi ubogich, a 
za wydarte im pieniądze kupuje sobie pałace, 
powozy i konie. 

Sprawa Mojżesza Bucheistra prawdopodob- 
nie mie jest wypadkiem sporadycznym. Trzeba 
raz wejrzeć za kulisy i raz położyć tamę mani- 
pulacyom rentownym dla pewnych osobników, 
ale krzywdzącym tysiące ludzi! 

Domagamy się wyświetlenia tej sprawy. Do- 
magamy się ustanowienia komisyi obywatelskiej 
która zbada karty przemysłowe pp. Bucheistra 
et consortes i orzeknie, czy doprawdy karty te, 
które posiadać musi nawet handlarz zapałek, 
uprawniają właścicieli do magazynowania arty- 
kułów pierwszorzędnej potrzeby. 

Paskarze Święcą swoje Święto. 

Na ulicach Krakowa Często widzieć można 
powozik, zaprzężony parą pięknych koni. We- 
wnątrz on, który jeszcze niedawno był graj- 
kiem w podrzędnej kawiarence ł ona, co przez 
czas jakiś była agentem gminy na Ukrainie. 
Ciekawe, czy mąż zrobił miliony na swych 
[O dost) 


NA DOBIE. 


Mt BIURZE CHLEBOWĘY. 


Zrobiło sobie miasta 

babiniec, A ha, 

we wszystkich swoich biurggh, 
teraz kłopoty ma. eż 


Siedzą dziewczatka młode 
w stęchiem powietrzu biur, 
i patrzą osowiałe 
na końce moich piór. 


Pracować im kazano ` 

w rozkwicie młodych låt, 
teraz, gdy swymi czary, 
nęci je cały świat. 


Więc siedzą rozżalone 

i tęskne roja sny, 

a interesant czek 
godzin... dwie... lub trzy. 


— Boże! toż tam ktoś stoi! 
Lusterko, puder, puch, * 
około swojej buzi 
panienka czyni ruch. 


A czas tymczasem mija.. 
pełen Tanbala mak, 
klnie biedny interesant 
pracę dężąjczecych rąk. 
Jah. 
— D— 


LAME: Ś9- + 


skrzypkach. czy żona na zbożu ukraińskiem? 

Szat szybkiego robienia pieniędzy  cgarni£ 
wszystkich. Ludzi uczciwych zaczyna już bra 
kować na świecie. Wykryto niedawno wielkie 
składy skór. Kicronikien bandy hyt, jak pisa 
liśmy, niejaki pan Żeberko, a jednym z uczeste 
ników pewien magistracki urzędnik. | 

Onegdaj aresztowano znowu paskarzy Ales 
ksandra Penota i spólnika jego Lebkowitza. Pro 
wadzili oni operacye mączne. b 

Aresztowanie herszta okryło żałobą serca 16 
go spólników. Jeden z przyjaciół tego samego 
wieczoru wydal w jednym z tutejszych hote” 
ucztę-stypę, w której wzięło udział kilkunastu: 
paskarzy i tyleż wesołych dam. Szampan płyną 
strumieniami, a paskarz, który wpadł w szał wy* 
dawania pieniędzy i rozpaczy, kazał psa 6 
mu podać obok siebie wykwintną kolacyę PA 
talerzach i półmiskach. I siedziała biedna psim? 
między wypasionymi  „milonerami”, wybału | 
szała oczy, nie rozumiejąc nie, co się wkoło méy 
dzieje, w strachu, słysząc rechocące śmiech? 
„wykwintnego* towarzystwa, kulila się i j 
nie chciała, a rozochoceni biesiadnicy palca 
wsuwali jej w gardło pasztety. 

Tak się bawia paskarze. 

Wszystko ma swoje granice i cierpliwość 
zyskiwanych też się kiedyś skończyć musi. 
ostatnich czasach pasek pękł, dowodem tego e! 
dzienne aresztowania i kontiskata wielkich 
gazynów. W obawie strat właściciele ukryty% 
zapasów zaczynają je wypuszczać po cen£ć 
bajecznie niskich. Dzisiaj już np. kilogram kawy 
można dostać za 30 kor. 4a 

Ale cóż to wszystko pomoże, jeśli skonfisko 
wane towary będą zwracane paskarzom? Jes 
będą mieli świadomość, że konfiskata. skoúot. 
się na drobnej stracie, którą z łatwością pow” 4 
tują sobie na kieszeniach odbiorców? Za kit 
dni wszystko podskoczy znowu w cenie i będa 
tak jak było: wszechwładpe królestwo pasks: > 

I dlatego domagamy się stanowczo przeprś 
wadzenia rewizyi spraw paskarskich i kom 
publicznej. Tą tylko drogą zwalczać będzie © = 
żna Ji :wę, a sądzimy, że namiestnietwo, któri j 
złożyło już tyle dowodów zajęcia się niodolą WC 
jenną ludności kraju. uznajac słuszność naszy% 
wywodów — akcyę tę poprze i sprawami PO 
niesionemi bliżej gie zajmie, 


A 


. 
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Chwila bieżąca: | 


Puwvariek > Dj ! 
Wschód słońca 4:50 29 + | | 
'H Bo 


Zachód słońca 6'31 „R a | 
Długość dnia 1341 S sierp | 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Czwarteki Teatr zamknięty. 


. LJ 

Rosganie i Polacy. 
Uchodzący za organ kaletów ..Ruskij coto 
w Kijowie, zamieścił artykuł, w którym 75% 
cza p. Ertel, iż Rosyanie. tworząev swą Rosy8 
muszą wiedzieć. co myśli i czem żyje naród f 
ski, drugi liczebnie mwód słowiański, nad 53, 
rego losem, tak samo, jak nad losom Rosa 
skłębiły się czarne chmury. Aa 
Artykułem Ertla zajmuje się „Dziennik Kije P 
wski“, który podnosi, że Rosyanie, prace? 
widzieć w Polakach dobrych sąsiadów bre i 
muszą uznać zasačę niepodległej państwo 16. 

pałskiej i pamiętać, że skończyła się już €T% 

oretycznych wynurzeń i czułości, lub OsE*" 
i że miarą stosunków rosyjsko-polakich 
być tylko interesy obu państw: Polski i 


Kalendarzyk. 
Św. Jana i Sabiny 


Woina podwodna w cyfrache , 
($) Jak sie przedstawia owccnaść ZAOBU pay ' 
wojny podwodnej, świađcżą o tem cyny 

pującą ` 4 


M MAT „r. 


Cały tonaż okrętowy państw koalicyjnych i 
ieutralnych, zatopiony przez niemieckie łodzie 
Podwodne w ciagu lipca br, wynosił 279.090, 
,. »odczas gdy w lipcu r. z. wyniósł był 574.989 
ton. Tonaż więc. zatopiony w r. 1918, jest pra- 
Mie o połowe niniejszy od tonaży. zatopionej 

W tymże okresie czasu roku zeszlego. 
Tonaż zbudowany przez koalicyę w ciągu E- 
© peta br. przerasta tonaż zbudowany w lipcu roku 

teszłego o 280.000 ton. 

Z powyższych danych wynika. że skuteczność 
j „tostrzonej wojny łodziami podwodnemi wybi- 
nie słabnie. podczas gdy hudowa nowych okre- 
W w państwach koalicyjnych szalenie się roz- 
wija i to do tego stopnia, że — jak informują 
s a ykańiskie dane statystyczne — ruch okrę- 
| w transportujących w St. Zjedn. wojska i 2- 
%unicyę, obliczono na 240 dziennie, to znaczy 
%0 6 minut podnosi kotwicę tam jeden okręt. 


Skonfiskowana mąka. 


(d) Pociągiem idącym ze Lwowa jechał wice- 
l niemiecki i wiózł dwie skrzynie. Na 
i w Przemyślu ekrzynie te zrewidowano i 
maleziono w nich mąkę; jeszcze dwie skrzynie 
talezjono w przedziale dia kuryerów. Ogółem 
bylo w nich 800 kg. mąki, którą skonfiskowano. 
gjceteldwobel nie chciał oddać tej mąki wywo- 
ej z Galicyi i połączywszy się telefonicznie 
% pobliską niemiecką komendą uzyskał od niej 
Í Tozkaz przepuszczenia mu mąki. (Ciekawe. co 
ù ze niemieckie mają do rozkazywania w Ga- 
i Wobec tego mąkę mu oddano, ale w Jarosła- 
z | miu, gdzie już władza komendy niemieckiej nie 
ki A, skonfiskowano ją ponownie i tym razem 
. bezpowrotnie, mtmo awantur rozwścieczo- 

Ago wieefeldwebla, 


ę' ! e O DNO | 
- Najodpowiedniejszy podarek dla 
ślepych. 
_ (ch) „jOstdenteche Presse“ z dnia 20 b. m. w 
ga z odwiedzin księcia Augusta Wil- 
an z małżonką w Bydgoszczy i wizycie pa- 
książęcej w achronisku dla inwalidów-ślep- 
a.” donosi, iż „dostojni goście każdego inwa- 
Be Glepca z osobna zaszczycili rozmową i uści- 
npm dłoni i obdarzyli — swymi portretami“. 
„ Ftotnie w, sam raz.dobrany. podarek gjlażjęp- 


 błeszukuje .się butów do wypo- 
( życzenia". 


) W jednym z ostatnich mumerów „Wos 
wto fuzr Durlach“ (w ks. Budeńskie) poja- 
da niebywałe dotąd ogłoszenie, charakte- 
ny. me jednak dla czasów. jakie przeżywa 


|. -©6 poszukiwał mianowicie do wypożycze- 
ną trzy tygodnie kucików męskich, ofiarująe 

rodzenie po 5 marek miesięcznie. 

ich też jeszcze doczekamy się czasów. . 


wypadków zatrucia grzybami. 


5) W Wiedniu. — jak donosi „Der nie A- 
ków — w ostatnim tygodniu było 100 wypad- 
blnych, "cia grzybami, z tego ponad 30 Śmier- 
uj 
azer wydane przez magistrat, między 
kontrola kramów i erzybami ma. placach 
| CZ nie przyczyniły się do usunięcia gro- 
tag niebezp'eczeństwa. Wśród przyczyn wy- 
X tola odsrywa tu ta okoliczność, iż w wielu 
tr nę Nach grzyby, które były przyczyną za- 
| rq, "ie pochodziły z zakupu. lecz były ze- 
Mam, | Okolicznych lasach pod Wiedniem przez 
Nie 2 mieszkańców. 
l Małą role lgrywa tu takže i to, iż ze- 
_Erzyby Wiedeńczycy spożywają w stanie 


m 


Bowodn niedba!stwa funkcyo- 
u naryuszy. 


W. yum miasta komunikuje: 
 Stające z powodu stosunków wojennych 
„Admintstracyi publicznej jak również 
Me wielu młodszych  funkcyonaryuszv 


ch do służby wojskowej zmusiłu* sę 


x pohiri tama KL a AP 


Z era 5000 lat wiezienia.. 


(2) Jak wynika z kronik sądowych pism, w,- 
dawanych w Alzacyi i Lotaryngii, poczucie ł:- 
czności duchowej z Francyą nie wygasło tam 
mimo długotrwałej przynależności politycznej 
tego kraju do Niemiec. 

Oto kilka faktów, potwierdzających słowa po- 
wyższe: 

Pomocnik placza, Józef Hurstel, z Kolmaru, 
skazany zosta! na cztery miesiące więzionia, 
Wawrzyniec Kaufmann zaś na miesiąc więzie- 
nia za „uczucia antyniemieckieć, i 


j JE) FET Te ATS 


BERLIN, 27 sierpnia. 
| 


Wiry. 


"Krakowa z jednej strony do znacznego zwtę- 

' kszenia personalu urzędowego, z drugiej zaś 
do zastąpienia sił rutynowanych i ukwalifiko- 

*wanych personalem prowizorycznym i pomo- 
tniezym. Waleząc z trudnościami matury finan- 
sowej, będacemi nastepstwem olbrzymich cię- 
darów. które w czasie wojny spadły ma gminę, 
zarząd miasta przy przyjmowaniu wspomnia- 
nych nowych sił biurowych niejednokrotnie 
ograniczyć się musiał do pemionalu młodego 
dostatecznie niewyrobionego, nie zawsze umic- 
jącego odpowiedzieć wymaganiom karności i 
obowiązkowi przestrzegania należytego obej- 
ścia w służbowym stosunku ze stronami. 

Tem się tłumaczą mnożące się w ostatnich 
czasach ze strony publiczności skargi, że pe- 
wni funkcyonaryusze biur okręgowych dla wy- 
dawania kontrolnych kart spożywczych, nie 
przestrzegają należycie godzin urzędowych, 
wobec czego publiczność narażona jest na kilka- 
krofne udawanie się do tychże biur dla zała- 
twłenia jednej i tejsamej sprawy, oraz że wspo- 

| mnieni funkcyonaryusze nie zawsze obchodzą 
| się ze stronami uprzejmie i cierpliwie. 
' Pragnie usunąć powody utyskiwań publiczno- 
/ ści na funkcyonowanie biur dla rozdawnictwa 
| kart spożywczych, prezydyum miasta podaje 
do wiadomości, że godzinami urzędowemi dla 
stron w biurach powyższych są godziny od 
10 do 1 w południe, a zarazem awraca się do 
publiczności z prośbą, by w razie zauważenia 
absentowania się personalu tych biur we wska- 


zanych godzinach, doniosła o tem pigęmnie 


bium prezydyałlnemu magistratu. 
—— 

(da) TAJNA FABRYKA MYDŁA, Funkcyonaryu- 
sze binra zwalczania lichwy żywnościowej wykryi 
tajną fabrykę mydła na Kaźmierzu. Przedsiębior- 
ców Rubina i Rozalię Lipszyc aresztowano i osa- 
dzono pod .„Telegrafem". Mydło skonfiskowano 

(d) ZŁODZIEJE PUŁNI. Na polach krowoder- 
skich aresztowano wczoraj w nocy 16 letniego 


Władysława Mondralę i Józefa Olszewskiego, któ-. 


rzy systematycznie popełniali tam. kradzieże polne. 
Odehrano im 2 worki kapusty i ziemniaków. 

(4) KRADZIEŻ HERBATY. W magazynach woj- 
skowych na Zabłociu. gdzie przed kilku tygodnia- 
mi skradziono pasy transmisyjne, wartości kilku 
tysięcy koron, skradziono obecnie kilkadziesiąt ki- 
logramów herbaty, Śledztwo w toku. 

(d) KIESZONKOWIEC. Na dworcu kolejowym a- 
rosztowano 24-letniego kieszonkowca, który podał 
fałszywe nazwisko Eliasza Segala. Schwytano go 
w chwili, gdy wyciągał p. Kranzowi z kieszeni por- 
fel z pieniąadzmi i dokumentami. Znaleziono przy 
nim rozmajte inne dokumenty. pochodzące z róż. 
nych kradzieży. 

(d) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ,. Marya Kor:cka 
zgodziła się nas łużbę do p. Sali Dyblowej, przy ut. 
Kalwaryjskiej 7 w Podgórzu. Po dwóch dniach n- 
ciekła, zabierając bieliznę. wartości kilku tysięcy 
koron. Policya rychło wpadła na trop i aresztowała 
złodziejkę, oraz snólniczki jej, Annę Głowacką i 
Maryvę Bator. Bieliznę zdążyły już snieniężyć, część 
do Królestwa Polskiego, część zaś kupiła od nich 
Ryfka Junger, którą również aresztowano. 

(dA) W PRZYSTĘPIE ROZPACZY. 148-lctnia Ma- 
rya Włodek, w przystępie rozpaczy, napiła się spi- 
rytusu denaturowanego, chcąc sie otruć. Wezwano 
Pogotowie ratunkowe, które po udzieleniu jej pier- 
|+ wszej pomocy, przewiozło desperatkę w„ciążkim 
| stanie do szpitala Św. Łazarza. 
| va 


WPISY na oddział krawicezyzny, szycia i haftów 
„m.miejskiej szkole przemysłowej żeńskiej w Kra- 


Na 10 marek kary skazano slużącą, Małgo- 
rzatę Sch. z Moyesvro-Gramdc. za „prowekacyf- 
ne używanie jezyka frauczsi ego, jakkolwiex 
umie dobrze mówić po niemiecku”. 

Na 3 miesiące wiezienia skazano panią M, za- 
mieszkała w Niederpraun, za współudział w uła- 
twianiu dezercyi. . 

Lista tego rodzaju wyroków powiększa Się, 


z duia na dzień, tax, iż od wybuchu wojny .ska-! 
zane Alzatczyków i Lołaryńccyków cgółem na 
5006 iat więzienia, nie licząc kar pieniężnych, 
za „mam iestowanie uczuć anty emieckich*, 


| kowie odbywać się będą od dnia 30 b. m. do 2 wrze“ 


śnia. Równocześnie odbywać się hądą wnisy na 
kilkumiesięczne kursa robót kohiecych. Wviaśnien 
udziela dyrekcya szkoły codziennie między gedz., 
11 a 12 w południe (ul. Andrzeja Potockiego 11). 

P. ZBIGNIEW PRONASZKO prosi nas 0 zazna- 
czenie, że od dnia 20 lipca. przestał byś kierował: 
kiem artystycznym czasopisma „Maski“. 

a a 


STRAJK MANIFESTACYJNY W WITKOW!I- 
CACH. Piszą nam stamtąd: We czwartek uniezłowa 
tygodnia. po południu o godz. 4, wszyscy robotnicy 
porzucili pracę w butach, a dziesiątki tysięcy robo- 
tników i robotnice ciągnęło majestatycznie na rynek 
witkowieki, gdzie urządzono dwa wiere ludowe. 
Przemawiali pp. Teller, Chaloupka. Sida i Stein. 
Ich mowy były głośnym protestem przeciw. wojnie, 
przeciw militarrzacyi robotników, lichwie. za lep- 
szem zaopatrzeniem żywnościowem, podwyższeniem 
zarobków i skróceniem dnia roboczego. 


4 TARNOPOŁA piszą nam: W mie?cie naszem 
życie z każdym dniem staje się trudniejszem. Do 
szeregu kłęsk aprowizacyjnych w ostatnich dniach 
dołączyła się nowa: zamknięcie z dniem 23 b. m. 
kuchni obywatelskiej i ludowej, w których całe rze: 
sze niezamożnej ludności ze ster inteligencyi ł 
warstw najuboższych podtrzymywały swą egzysten: 
cvę. A widoki na przyszłość są czarne. Żadnej na- 
dziei poprawy, bo żniwa w naszej okolicy przedsta» 
wiają się bardzo smutno. Ziemia wielkich gospo< 
darstw (dworska) prawie w zupełności była w.tym 
roku nieobsiana; także i włościanie mało siali z pu- 
wodu braku zboża siewnego. Wobec tego i żaiwą 
nic moga przynieść poprawy: sytuacył żywnościo: 
wej. A co będzie z zasiewami jesiennymi? Brak NA: 
sienia. brak narzędzi i siły pociągowej — mogą u- 
niemożliwić znów zasiewy, © iłe, nie przyjdzie na 
czas wydatna pomoc. 

(D) POŁUDNIOWO-SLOWIAŃSKA PROPAGAŃ. 
DA BISKUPA JEGLICA. 7 Tublanv donoszą, ża 
dziennik dyccezyalny ogłosił tam list pasterski bi: 
skupa Jeglica do Elern. wywający duchowieństwo, 
aby przyłączyło się do prawno-państwowej dekia- 
racyi poładniorzych Słowian i aby wstępowało do 
wszechsłowiańskiej partyi ludowej. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ WĘGIERSKIEGO MALA; 
=A. Znany malarz wocierski, Dionizy Lovachy, 
kąpiąc się w pobliżu wsi Nagy-Muzsalv. wpadł w 
wir rzeczny i nfonął. j 

(kz) MORDERCA CARA ZABITY. Według dad 
niesień ze Sztokholmu, jeden z trzech morderców 
cara, robotnik Bielachrodow. został na ulicy w Jes 
katymburgn przez rozwścieczony tłum ałapanr ł 
rozstrzelany. 1 następnie rozerwany na sztuki. Dwaj 
inni mordercy, Adrejkow i Jakolow. znajdują sią 
w więzieniu. 

NOWA RELIGIA W ROSYI. Jak parvski ..Ma- 
tin“ donosi, rząd sowietów wydał zarządzenie, któ 
re ma dokonać zupełnego przewrotu w religijnych 
urządzeniach w Rosyvi. Mianowicie rząd rosyjski za- 
kazuje wszystkich dotychczasowych religii i wy: 
znań. nawet wyznania prawosławnego. a wprowaą 
dza nową rałigię. która nazywa sie „nowom chrze: 
ścijaństwem* i która będzie jedyną dozwolona w 
Rosyi religig. 

KOSZTA WOJENNE FRANCYT. Wodłne proje- 
ktu budżetu. wystawionego przez rzad na ostatni 
kwartał 1918, wynoszą ogólne koszta wojenne 
Francyi za czas od sierpnia 19014 do 31 grudnia 
1918 okragło 147 miliardów franków. Do tego przy- 
bywa jeszcze 8 miliardów. narostych bieżącymi wy4 
datkami na „pensye, i adezkodowania wojenne. 

—— 


CIĘŻKIE CZASY stworzyły obecnia takie wa- 
uniki, że na każdym kroku musimy się obawiać, 
«by nie zapaść na powszechnie grasujące chero- 
„v zakaźme. 

Przez napoje u nieczysto utrzymywanych wo- 
Jociągów czy studzien i pokarmy, niezbyt ata- 
jannie przyrządzone pod względem czystości, 
możemy latwo wprowadzić choroby nawet do 
ajodporniejszych organizmów. 

'Aby zapobiedz zakażeniu się, a usmąć już na- 
byte choroby, jak: wadliwa przemiana materyi, 
cierpienia żółci, nerek, wątroby, żołądka. kisrsk, 
płuc, limfatyczne, blednica, niedokrewnońść, cu- 
krzyca, zatłuszczenie i różne kobiece, najlepiej 
| najpewniej jest pić stałe czystą, zdrową, przez 
qajwiększe powagi lekarskie polecaną wodę mi- 
seralną, sprzedawaną pod nazwą „Gryenerska 
Szczawa” („Grueńer Sauerbrunn'), - 


FERN ANDRA 


najznakomitsza gwiazda filmowa, słynna piękność, 
wystąpi w ..Uciesze* od piątku, w senzacyjnym dra- 
macie 4 aktowym p. t. 


GROM 


Zygzaki. 
Przerwana pieśń. 


Przechodziłem codziennie koło tej ławki na 
Plantach, wtulonej w kwitnący gąszcz bzów. 

Przez ociężałe od białego kwiatu gałęzie ka- 
sztanów padała na nią przecudma, koronkowa 
grabeska plam słonecznych, drżąca i ruchoma, 
podubna do tych lekkich, jak mgła przemister- 
nych koronek ze złota, które pokrywały broka- 
towe suknie renesansowej, weneckiej dogareasy. 

Na ławce tej widziałem GB rano ich dwoje, 
pplątanych siecią wiosennej, młodej, jak oni, mi 
tości, wschłuchanych w tę olbrzymią pieśń, któ- 
u co wiosna budzi czarne płodne łono ziemi, 
pąki drzew, barwy i zapachy kwiatów, lot śnie- 
inych obłoków na błękicie nieba. 

Byli dziećmi tej wiosny kwitnącej, dziećmi 
słońca, wcieleniem tej siły nieśmiertelnej, która 
każe mlodym ustom tęsknić do najdroższych 
tst, gdy tylko zakwitna liliowe bzy i powieją 
miosenne, pachnące wiatry. 

Nie znając ich, pokochałem tajemnicę ich mi- 
ści, słodką zadumę ich młodych, pięknych, 
zwycięskich głów. Byli na tle wiosennego pej- 
zażu prześliczni i harmonijni miby nieśmiertelna 
grupa Canovy — Eros i Psyche. 

Znałem ich uśmiechy i spojrzenia miękkie ge- 
tiy ich rąk zawsze pełnych kwiatów, cichy 
śmieci młodej, jasnowłosej dziewczyny i głębo- 
ki, wibrujący głos mężczyzny. Byli dla mnie tak 
bliscy, jak bliskiem mi jest każde czyste, pory- 
mające piękno. Patrzyłem na ich idyllę z odro- 
hing melancholii, z lekkim żalem i zarazem ra- 
dością, że są tak bardzo szczęśliwi. 

Gdy wybuchła wojna, widziałem ich po raz 
ostatni w ciepły sierpniowy zmierzch... Jasno- 
włosa płacząca dziewczyną į legionista z pę- 
kiem czerwonych, pożegnalnych róż u piersi... 

Qpustoszała ławka wtulona wiosną w kwitną- 
ce bzy. Ucichł ostatni akord przerwanej pieśni. 
Prześnił się sen prześliczny, jak uśmiech szczę- 
Ścia... 

I oto dziś, mijając i eh ławkę, zobaczyłem na 
tle więdnących już liści dziewczęcą postać w 
żałobnym mwelonie z czarnej krepy, którą roz- 
wiewał chłodny, przedjesienny wiatr. 

Śmiertelnie blada twarz dumała nad tą wio- 
sną daleką, gdy złota koronka słonecznych plam 
spływała na dwie młode głowy i słodki, ciężki 
zapach kwiinących bzów upajał, jak wino... 

Gdy szczęście wzajemnej miłości było tak o- 
gromne, Że rozsadzało Serce, a przyszłość sta- 
wała się podobną do cudownego ogrodu, pełne- 
go zawrotnych obietnic i możliwości... 

Pożółkłe liście spadały z drzew na tę samotną 
ciążko pochyloną głowę. 

— Przerwana pieśi —- pomyślałem z ostrym, 
piekącym żalem, że oto umarło jeszcze jedno 
zzczęście, jeszcze jedno czyste, zadowolone 
szczęście. Jerzy Rawicz. 


=" 


„GONIEC KRAKOWSKIE 


Wyioczenie śledztwa b. szefowi sziabu 
Legionów. 


(Telejonem od kor. „Gońca Krakowskiego"). 


Lwów, 29 sierpnia. 
Były major i szef sztabu polskiego korpusu 
posiłkowego, Adam Nieniewski, ostatnio kapi- 
tam c. i k sztabu generalnego na albańskim tea- 
trza wojennym, został zwolniony z korpusu ofi- 
cerów sztabu generalnego i przydzielony w cha- 
rakterze rotmistrza do jednego z pułków dra- 


zku z jego działanością na stanowiskn szefa szta- 
bu P. K.P., śledztwo sądowe. Sprawa ma być 
rozpatrywana przez odnośny sąd dywizyjny 

Wynikiem procesu w Marmanosz Sziget jest 
również przydzielenie byłego majora, szefa an- 
dytora P. K. P., Artura Ganczarskiego, do ko- 
mendy wojskowej w Sarajewie, w charakterze 
kapitana audytora. 

Również szef sztabu samitarmego legionów, 
*=dpułkownik dr. Wojciech Rogalski, obecnie 
lekarz sztabowy, otrzymał przydział służbowy 
do szpitala wojskowego. 


Kap. Pomazański odmawia zeznań. 
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego"). 
Lwów, 29 sierpnia. 


Z Marmanmosz Sziget donoszą do „Wieku No- 
wego“, że kapitan Legionów, Pomazański, za- 
stępca szefa sztabu ległonowego, odmówzł, jako 


Interwencya Norwegii w Berlinie z no 
wodu zatapiania okrełów. 


Chrystyania.. (B. K.) Dziennikń morweskie 
ogłaszają następujące obwieszczenie: Norweski 
poseł w Berlinie udał się, po zatopieniu norwe- 
skiego okrętu „Sommersted“ do niemieckiego 
urzędu spraw zagranicznych, gdzie otrzymał za- 
pewnienie, że rząd niemiecki nie zamierza żadną 
miarą przeszkadzać dowozowi środków żywno- 
ści do Norwegii z zewnątrz, oraz, że dane bę- 


Rzucenie 27.000 kler. bomb na niemie” 
ckie objekty wojskowe. 


Londyn. (Reuter). Komunikat admiralicyi: W 
czasie od 19 do 20 bm. oddziały naszych sił bb- 
jowych powietrznych, przydzielonych do naszej 
floty, wykonały ataki bombami na następujące 
cele: doki w Bruegge, ną Bruegge, na tamę por- 
tową i kanał w Zeebruegge, na doki w Osten- 
dzie, na St. Pierre, na Capelle, na fabryki Sol- 
way, na Middelkerke, Westende, Mariakerke, da- 
lej na stacyę lotniczą Costacker, Ghistelles i 
Vlissinghe. Rzucono ogółem około 27.000 kg: 


„AŹ Niemcy na kolanach pobrosza 
0 pokój“... 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego"). 


Wiedeń, 29. sierpnia. 


Depesze z Amsterdamu podają treść mowy, 
jaką Teodor Roosevelt niedawno wygłosił na | 
mityngu w New Jersey. Zaznaczył ou, że Ame- | 
ryka obowiązaną jest wystawić tyle wojska, ile | 
wystawiły Anglia i Francya. Walczyć musi A- | 
meryka tak długo, aż Niemcy na kolanach pro- 
sić będą o pokój. Belgia musi być oswobodzo- 
na i odszkodowana; Luksemburg musi odzyskać 


Wizoła ces, Karela 
u króla bawarskiego. 


Monachium. (B. K.) Cesarz Karo! przybył tu 
o godz. 11 min 30 w południe z Drezna w od- 


Numer 59. 


Świadek, odpowiedzi, cz:m postawił trybuńśł 
wobec kłopotliwego faktu. Odmówił on zeznań 
na podstawie paragr. 190 wojskowej procedury 
kamej. Przewodniczący zarządził przerwę w 10% 
prawie, poczem trybunał udał się na naradę 
która trwała dwie godziny. Po naradzie ozn2jj 
mił trybunał, że świadek ten ma istotnie prawo, 
odmówić zeznań. Kap. Pomazański opuścił 2% 
stępnie salę. 4 
Gen. Zeliński zjawił słę w dniu 26 słerpnia ™ 
gen. Schillinga z prośbą o danie mu marszrutyj 
na wyjazd do jednego z węgierskich miejsc k$* 
pielowych, a to celem odpoczynku fizycznego 
moralnego po ostatnich, strasznych wprost dish 
sześciu miesiącach. Gen. Schilling odmówił jeó* 
małkże prośbie. Gen. Zielińskiemu nie wolno 
wydałać z obrębu komendy w Koszycach. 


Legioniści z.pod Kaniowa nie przy” 
będą do Marm. Sziget. 
(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego”) 
Lwów, 29 sierpnia. . 
Ze efor sądowych donoszą, że zapowiedziasż 
traneport legionistów, ujętych pod Kaniowefk 
został odwołany I nie przybędą oni do Mass% 
rosz Sziget, akta zań, nadesłane już sądowi r 
Marmamcsz Sziget, mają być zwrócone. 


dzie wszelkie zadośćuczynienie, gdyby — a 
jest rzeczą nie do pomyślenia — okręty z 3 
zatopione bez poprzedniego ostrzeżenia. 
Tymczasem doniesiono norweskiema poda 
wi o zatopieniu okrętu „St. Jose", zwrócił 
i w tej sprawie do rządu niemieckiego, ot" 
mując zapewnienie, że w tej sprawie będą **. 
żone dochodzenia. 


bomb. W Bruegge widzłano liczne pożary: „ 
siągnięto celny strzał na komorę łodzi poi 
dnych. Dostrzeżono eksplozye także w szopa 
składowych z obu stron zachodniej kotliny. 

Dwie wielkie eksplozye wywołały dwa 
pożary w dokach. Atakowano nieprzyjaci pole 
żeglugę i baterye lądowe. Nasza eskadra “i 
wa zniszczyła 6 nieprzyjacielskich aparató cy 
25 w stanie uszkodzonym zmusiła do opad86 
Zaginęły cztery nasze aparaty. 


wolność; Alzacya i Lotaryngia muszą wróci, 
Francył; Rosya musi być oswobodzoną gł 
woli niemieckiej, W tym celu trzeba ut"! go 
wojsko rosyjskie, którcby walczyło nów ogg 
earstwami centralnemi. Polska musi być "a 
wisła ł samodzielna. Czecho-Słowacy i Po” w 
wi Słowianie otrzymać muszą niezawisłe 
stwa, Pałestyna oddana ma być żydom gy 
Turcya musi zniknąć z.Europy. Oswobodz* , 
leży także chrześcijan w Syryi i Ormian: 


„| 


| 


j | 


wiedziny na dwór królewski. Na życzenie pa i 
rza nie było uroczystego powitania. N2 „w 

cu powitał monarchę król Ludwik, ub! 
mundur swego austro-węgierskiego pułk 
choty Nr. 62, 


u pó 


U 


i 
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Spółka z ogr. por. = 
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Niemcy bez walki opuszczają 
Chauines i Roye. 


Kom unikat niemiecki. 
Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
Ż b. m.: 


ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 


Grupa wojsk baw. nast. tronu ka. Ruprechta 
gen-pulk. Bochma: Koło Langenmark i na 
oc od Lys odparto nieprzyjacielskie ataki 
Ciowe. Armia generała von Belowa (Otto- 
m) toczyła wczoraj znów ciężką walkę. Punkt 
żkości angielskich ataków spoczywał na po- 
te od Scarpy. Wysyłając do walki masowo 


pancerne oraz piechotę angielską i kana- | 
dyjską, próbował nieprzyjaciel ponownie wymu- | 


5 a aom po obu stronach drogł wojskowej 
= arras do Cambray. 
i 8ZĘ wojska, walczące na linii Bełves (na 
ków od Monchy) — Croisilles, złożone z puł- 
| pomorskich, zachodnio-pruskich, hesko- 
=~ uskich į alzackich, pochwyciły po zaciętej 
ap tuż na zachód od Belves, koło Vis en Ar- 
i Croisilles, uderzenie nieprzyjaciela, wy- 
kanane wcześnie rano przeważną siłą i przy 
yciu przeważającego materyału. Wojska te 
Z Z wirtemberskimi batalionami udaremniły 
nii szturmy nieprzyjacielskie, wykonane 
| udniu wznowioną siłą, w głębokich sze- 
e R wzdłuż drogi wojskowej. 
ównież powtarzane kilkakrotnie  szturmy 
Pa na Boitry Notre Dame i na pół- 
Y wschód od Croisilles nie udały się. Nie- 
Przyjaciel pontósł wczoraj ciężkie straty. Wiele 
EES; pancernych zniszczono z pierwszych li- 
wozem dział i miotaczy min. Baterye rezer- 
b, Wego pułku artyleryi Nr. 26, wyjeżdżając 
Vis warte pole przed piechotę, strzelały koło 
ciej kiego dystansu w gęste linie nieprzy- 


go południa przeniosła się walka także na 
wz) brzeg Scarpy, a w kierunku południo- 


a AÈ do Mory. Odparto tu ki ataki 
Aleprzyjaciela. 


PSK stronach Bapaume siła ataków nie- 
ielskich była mniejsza, niż w dniach po- 
aini, Anglicy, którzy po obu stronach mia- 
$ takowali niespodziewanie, a także I po 
wy Stowaniu artyleryjskiem, lecz bez użycia 
i N pancernych, zostali wszędzie odparcł. 

A północ od Sommy wykonali Anglicy gwał- 
a ataki na nasze nowe linie między Fleurs 
nia Odparliómy je i odzyskaliśmy przeciw- 
« 1 Fleurs I Longueval, gdzie nieprzyja- 
wy: Częściowo wtargnął. 
m” % południe od Sommy nie udały się częścio- 
takt nieprzyjaciela. 
ię liędzy Sommą a Oise odsunęliśmy nasze lb- 
R Od nieprzyjaciela, pola gruzów Chaulnes 
Fe Porzuciliśmy tedy bez walki Nasza po- 
'Prteata Obrona zmusiła mieprzyjaciela do za- 
mA twych ataków na tym froncie. Przez 
a ało umożliwiene przeprowadzenie na- 
tte 


Tuchów bez tarć, albowiem dokonały się 

W oststrich nocach zupełnie bez przeszkody 

Sma, nieprzyjaciela, Między Oise a Alsne 

4 a czynność bojowa do drobnych 
= Piechoty Fi 4 

Nag Ve wojsk niemieckiego następcy tronu: 

aha grenadyerzy meklemburscy, dzięki 


wystąpieniu dowódcy porucznik: 


maakego z pułku grenadyerów Nr. 89, udz 
badeg M Amerykan na Bezoches. Wojsk 
W è zdobyły Fisnete w dolinie Vesle. - 
Rie cja © obu przedsięwzięć ponieśli Ameryk: 
w <zkie straty i pozostawli przeszło 250 je 
Pompa uaszYCH rękach. W Argonach w ezasi 

j ego natarcia wzięto Włochów do nie 


, 


Ludendorfi 


Komnuikać wieczorny. 


Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo 28. bm. wieczo- 
rem: Na południowy wschód od Arras ponowne 
próby  nieprzyjacielskie przerwania naszego 
frontu rozbiły się. Na północ od Bapaume i na 
północ od Sommy natarcia angielskie złamano 
wśród ciężkich strat nieprzyjaciela. Między Som 
mą a Oisą walki przed naszemi nowemi stano- 
wiskami. Natarcia Francuzów na północ od Al- 
sne krwawo odparto. 


Komunikat angielski. 


Londyn (B. K.). Komunikat angielski z dnia 
27 b. m.: Dziś rano wojska nasze w walkach po 
obu stronach Sommy znów ruszyły do ataku i 
pokonały opór nieprzyjaciela na dawnym fron- 
cie obronnym, który an przed ofenzywą z 21 
marca utrzymywał. Wojska kanadyjskie głębo- 
ko wdarły się w stanowiska niemieckie między 
rzekami Sensee a Skarpą i zajęły Cherisy, Vis 
en Artois, las Le Chars, oraz wzięły wielu jeń- 
ców. Na prawem skrzydle wojska angielskie i 
szkockie przeprawiły Się przez Sensee, zdobyły 
szturmem Fonta;ne—Les Croisilles i usadowiły 
się na stokach fortów zewnętrznych, na pu- 
dnie od tej wsi, przyczem wzieły do niewoli kil- 
kuset ludzi. Na południe od Skarpy dolno-szko- 
ckie bataliony zdobyły Roeux, pagórek Green- 
land, Gavrelle. Wojska angielskie w ciężkich 
walkach w niektórych punktach odparły silne 
kontrataki dywizyj niemieckich, sprowadzonych 
świeżo jako posiłki. Dywizye te w swoich baz- 
owocnych atakach poniosły ciężkie straty. Mi- 
mo wysiłków nieprzyjaciela, aby nasz pochód 
powstrzymać, wojska nasze zdobyły szturmem 
wieś Deugnatre i w różnych punktach między 
tą miejscowością a Croisilles poczyniły postępy. 
Także na południe od Bapanme wojska angiel- 
skie i walijskie, pomimo gwałtownego oporu 
nieprzyjaciela, zyskały na teremie. Kontrataki 
gwardyi pruskich w tym odaimku odparto. Po 
obu stronach Sommy bataliony australskie, an- 
g'elskie i szkockie zmusiły niaprzyjaciela na car 
łym naszym froncie atakowym do odwrotu. Na- 
sze wojska zajęły wyżyny na wschód od Marien- 
court, Fontaine, Les Cappy ł lasy między tą 
miejscowością a Sommą leżące, orar. wzięły kil- 
kuset ludzi do niewoli Vermandovillers jest w 
naszych rękach. 


Wylądowanie balonu niemieckiego 
pod Parvżem. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego”) 
Genewa, 29. sierpnia. 
Dzienniki paryskie donoszą, że niemiecki o- 
kret powietrzny wskutek wadiłwości motoru mu- 
siał wylądować. Mimo, że prace przy naprawie 
motoru trwały dwie godziny i że hmdność licznie 
napłynęła ku miejacu wylądowania, załodze nie- 
mieckiej nłe napastowanej przez nikogo, udało 
się wrócić do lini niemieckich przed przybyciem 
wysłanników z zaalarmowanego najbliższego 
gamizonu. * <a” 
maj ul 
Komunikat austryacki. 


Włedeń. (B. K.. Urzędowo ogłaszają dnia 
25 b. m.: 
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 
Na frontach górskich ożywiona czynność 


ywiadowcza. 
ALBANIAŚ% 


W Albanii w czasie walk ze strałami tylnemi 
przyjaciela zyskano ponownie na obezarze. 
Szef sztabu zeneralnego. 


z w A R m o eo 


Str. T: 


„ er WSZELKIE ARTYKUŁY wx 
i TOALETOWE 
ś PERFUMY, KREMY i PUDRY 


Wyzyłki na prowincyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotną pocztą. 


Legion poł.słowiański na froncią 
włoskim. 


(Telefonem od kor.ws„Gońca K.akoieskiego") 
Wiedeń, 29. sierpnia. . 
„Secolo“ zapewnia, że Sonnino zdecydowa 
się zmienić swoją dotychczasową politykę na 
rodowościową. Między Sonninem a Orlanderr 
przyszło do porozumienia, na tej podstawie. żć 
ze strony Włoch ogłoszoną będzie zgoda co d 
prokłamowanej przez Anglię niezawisłości Cze 
cho-Słowaków. Zorganizowany ma być legios 
ochotniczy południowo-słowiański na froncie 
włoskim i raz na zawsze zarzuconą opozycyż 
przeciwko myśli nowego państwa południowo 
słowiańskiego. l 
Ere Ti: UE || WOW OW . 


Rząd austryacki pracuje nad rewi. 
zyą konstytucyt 


Wiedeń. (B. K.). Wiadomości, pozbawione fa- 
ktycznej podstawy, o udzieleniu projektu rza 
dowego rewizyi konstytucyi niektórym przy: 
wódcom stronnictw politycznych, którzy przy 
byli do prezydenta ministrów, spowodowały ró 
żne doniesienia o ich treści. Wobec tych donie 
sień należy stwierdzić, że wprawdzie rząd widz 
w przygotowaniu rewizyi konstytucyi, przy za! 
strzeżeniu wszystkich interesów jedności pań, 
stwowej, jedno ze swoich najważniejszych za 
dań, i nie myśli odwlekać informowania opiof? 
publicznej o tych swoich zamiarach, to jednak 
obecny stan prac przygotowawczych nie pozwa 
ła na wystąpienie z tymi zamierzonymi planamty, 


55 
je agendy „Geosu . 
Lwów, 29. sierpnia. 
Na skutek reskryptu urzędu wyżywienia lu 
dności w Wiedniu, przejmie niebawem mamieste 


| nietwo (kraj. urz. gosp.) agendy dawnego „Ge 


osu“. Nowy ten oddział kraj. urz. gosp. będzit 
zorganizowany przy departamencie r. dra Langą 

Urz. gosp. obejmuje jednakże tylko stronę a: 
dministracyjną, co do której niestety będzie w 
znacznej mierze związany reskryptem wiedchi: 
skiej władzy centralnej; natomiast strona kus 
piecka ma być ujęta w ramy stowarzyszenia, 
czy też symiykatu, złożonego wyłącznie z inte. 
resowanych krajowych organizacyi producen- 
tów, konsumentów i kupców. Należy się spodzie 
wać, że nowy ten zakład obrotu środkami ży- 
wności, jakkolwiek podległy dyrektywom z Wie- 
dnia, będzie umiał strzedz interesów kraju wo 
bee Wiednia. 

EEG M 
Kronika tełegraficzna. 

PODRÓŻ MINISTRÓW PO GALICYI Do 
„Gazety Lwowskiej“ donoszą z Brodów: Dziś ra 
no przyjechali ministrowie z namiestnikiem i to- 
warzyszącymi im osobami do Brodów. Na dwora 
cu kolejowym zebrały się liczne deputacye, mięs 
dzy innymi i „Silekiego Hospodara". Z Brodów 
udano się samochodami przez Pieniaki i Załosie 
dn Tamonolą. 

KSIĄŻĘ MEKLEMBURSKI NIE CHCE KO- 
RONY FIŃSKIEJ. Ks. Fryderyk Adolf meklem- 
burski poinformował Biuro Wolffa, że imię jega 
niesłusznie łączone jest z kandydaturą na troni 
fiński Jakkolwiek pierwotnie ze strony fińskiej 
zbliżono się do księcia, to jednak stoi on z dales 
ka od wszelkich kombinacyi i gdyby wybór miał 
paść na niego, nie mógłby go przyjąć. 

C 00__ WE EEEE UM 


NADESŁANE. 
Dr. MARYA LORIOWA 


powróciła 
i ordyflje=- ulica Sraszewskiego L. 10. 


Sm. 8 


JANUSZ WROŃSKI. 


„WIOSENKA. 


me Przybiegła któregoś wieczora zadyszaaa, 
różowa i uszczęśliwiona i, tuląc się pieszcżo- 
tliwie do męża, pokazała mu lśniący na paicu 
pierścionek. 

— Co za eudowna imiiacya! Prawda? — za- 
wołała radośnie i twarz jej zapłonęła różowo 
w cieniu aksunitnego, czarnego kapelusza. 

— Kupam go w Sukiennicach u M-me Eeze 
za dwanaście koron — dodała. wpatrzona w 
zimny, tęczowy i ostry połysk brylantów, 

Mąż patrzy! z namiętną czułością i nigdy nie 
gasnjcym miłosnym podziwem na dziewczęcą, 
radosną twarz młodej kobioty owianą obłokiem 
popielatyzh włosów. Patrzył pobłażliwie, jak 
patrzy ojciee ma swe najdroższe, kapryśne 
dziecko. Przyjguął ustami do maleńkiej ręki i 
Jak dziecku chwali się wybór nowej zabawki, 
tuk i on powiedział z uśmiechem: 

— Istotnie. Imitacva jest zdumiewająca... 

I oczy jego znużone i przekrwione wyczer- 
pującą pracą umysłową spoczęły przelotnio, ze 
smutkicm na fałszywej tęczy. Pomyślał posQp- 
wio. że oto wszystkie klejnoty całego świata 
rragnąłcy złożyć u lekkich, jak wiatr wiogen- 
ny. stóp tej, jasnowłosej ubóstwianej kobiety, 
z twarzą dziecka i narwnemi oczami koloru 
felków -- a nie może ofiarować jej nawet 
paligo pierścionka z brylantów... 

— Niech się inój Kat nie smuci, że jego Wio- 
ssnka musi nosić fałszywe klejnoty... Nawet 
lady Tansdowne. najpiekniejsza w Anglii ko- 
bieta ma też imitacye swych wspaniałych 
pare? I brylantów, A ja nie iestem lady Lands- 
downe, ale ża to żona najlepszego i pajmi!sze- 
gn kota. pod słońcem — musnęła go lekko 


—. 


z "RCIE. 


Gr ae krótki, Gramor-Mever da sprzedania. — 
» Wiadomość: Karmelicka 57, parter oficyny, drzwi 10 
fpiątek, sobota, niedziela od 3—6 pop. 325 


Mfirzy młode panienki, dwie szatynki, jedna bruneta, 
% z braku czasu pragna poznać trzech mężczyzn, przy- 
stojnych i miłych, powolnego charakteru. Malżeństwo 
nia wykluczone. Anominy do kosza. Zgłoszenia zaraz 
‘z fotografią pod „Hela, Gienia, Jula“. 826 


eco przeróżne po zdumiewająco niskich eenach 
sprzedaje się w Podgórzu, Krasickiego 292. 302 


a A 
— 


Dla ułatwienia manipulacyi proim 

przy przesyłkach planięśnych ad 

duwać zawsze na odwrotnej stro- 

nie odcinka na jaki esl pieniądze są 

przeznaczone — odnosi się to szcze- 
gólnie do ogłoszeż. 


— 


przedaje się urządzenie z 4 pokoi masowo z wazel- 
is) kiemi drobiazgami. — Wiadomość: Karmelicka 14. 
II piętro na lewo, oglądać można od 3—5, 310 


jpartu się stancyi dla ueznia szkoły przemysło- 
wej w Krakowie. Uprasza się o podanie warunków 


w gotówce pod adresam: Kamochi 2 
wna poczta, Kraków. ocki, poste-restante, gio 


STRT T a a aoo M O OE 
Poszukuje się kobiet Magiel 43 
do roznoszenia ga- korbowy 

zet. — Wiadomość | używany, kupi Liga Pomo- 
w Administr. Gońca c9 przemysłowej, Rynek 19. 


Krakowskiego. S1 
ren oe || KURSA ”™” 
; LUX" PRAWNICZE 
ę9 „IU "carta 6 „IUS” 


TBI] 1 przygotowują pewnie 
do wszystkich egzami- 
nów uniwsrsyteckich. — 
Wybitne siły fachowe 
udzielają pomocy i wska- 
zówęk przy egzaminach 
sdwnkackich notaryal- 
nyca I sędziowskich. 


Prospukta na źą danie. 


Kraków, 
plac Dominikański L 2 Ẹ 
róg Stolarakiaj) Tel. 8835. § 
Sklad przyborów 
do światła alokir. | 
I dzwonków 

j oloktrycznych. § 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZE 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA ELGFNIUSZA I DRA 


ta á 


AE TTE AE IAE OT E RAA DAK BP T 
NATWIĘKSZY skład aparatów i przyborów koście!nych 


Konstanty Witkowski Rordas 
Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku). 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


„uoNTEC KRAKOWSKI“ 


rachnącymi włosami i, pocałowawszy w siwie- 


jącą skroń, pobiegła w głąb mieszkania. 


— Moja, moja Wiosenka — pomyślał 1 łzy 
szczęścia zasnuły mu przerkwione od nocnej 
pracy oczy. 

s . . v v . « LJ » x « 

Gdy spadły pierwsze śniegi. Wiosenka z wy- 
tuchem dziecinnej radości zaprezentowała się 
mężowi we wspaniałem futrze. 

-—— Imitacya sealskinów z imitacyą skung- 
sów -— tańczyła ze szczęścia po gabinecie. —- 
Śprzedałun stare futra, coś tam dopłuciłam i 
patrz — czyż nie wyglądam jak sylwetka z La 
Vie Parisienne? 

Istotnie była wykwintna, śliczna i rasowa. 
jak dama z portretów Boldiniego. 

Mąż opuścił ciężko głowę nad manuskry- 
ptem. Dławiły go łzy, że nie może zapracować 
tyle, by Wiosenka nosiła prawdziwe skungsy 
t oryginalne sealskiny. Ale ona, spostrzegiszy 
jego smutek. schwyciła go delikatnie za siwie- 
jąca czuprynę. zaśmiała się niefrasobliwie i ra- 
dośnie: 

—- Co za nosępne miny! Przecież ta bogata 
baronowa Walthoffen nosi także farbowane 
króliki zamiast skupgsów. I ma takiego obrzy- 
dliwego męża, nie takiego kochanego kota, 
ja ja... 

Przypadł do jej kolan i z twarzą wtuloną 
w miekkie fałdy jej futra milczał w poczuciu 
niewysłowionago szczęścia. 

. : . . . SE . 

— Musieliście dostać jakiś gruby spadzsk. 
Wasza śliczna żona w futrach i brylantach wy- 
glada, jak grandessa — zantakował go kiedyś 
kolega. szpiegujące wzrokiem wyraz jego twarzy. 

— Ależ to są imitacye — zaczał tiómaczyć, 
ale głos uwiązł mu w krtani. 

Zdawało mu sie. że został spoliczkowany tym 


Łataj, naprawiaj stare ubranie! Za rozumnie oszczędzo- 
ne parę tysięcy kup lepiej parcele budow]. z ogródkiem 
Miejsce cudowne, prawie w Krakowia. 20 parcel tylko 


w tym tygodniu okazva i kupić można. Także kilka| + 


większych ogrodów z motowemi domkami. — Domki 
drewniane i żel-cementowe gotowe do kupna. Drzewo 
budowlane, dachówka. Tylko do tej soboty kupić można! I 
Bliższa wiadomość n Inż. E. K. Czarnawskiego w Krakowie, 
ul. Garbarska 7. (sklep) od 10—12 rano codziennie. 
p- Z a a z a 


WOD OG! Acl dtu miast, gmin, folwarków, 


tabryk, domów prywatnych. 
POMPY wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier- 
cone I kopume, dostarcza, buduje i reparuje 


Inż. JÓZEF SCHROLL, 


FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadanie 
syłuacyi na miejsen i kosztorysy darmo. 262 


Wystawa Obrazów 


„CZWÓRRA” 


Kraków, ul. Słanna L. Z. I p- 


Obrazy pierwszych mistrrów polst:ich jak: 


AXENTOWICZA, FAŁATA. 
FILIPKIEWICZA, GROTTA, 
KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 
WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
BRANDTA, MATEJKI, SIEMI- 
RADZKIEGO, TONDOSA i w. i. 


Wystawa otwurta od 9—1 i 3—6 pop. 


a EE EE O u 


Oraatyw kapy, EEEE y KET sukienki, chorągwie; | | | 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye § | 
adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc. i 


Koronki do bielizny kościelnej w naiwiększym wyborze. $ 


Kobra ssosobność! I: 


„EDITOR“ JERZY KONARSKI. — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ: e 
AZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA 16 — TELEFON 3! 
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wzgardłiwym, znaczącym uśmiechem, który, 
wygiął w grymas szyderstwa usta kclegi DO- 
znał nagle wrażenia, że ktaś go mocno uderz 
pięścią miedzy oczy i pluł mu jednocześnie 
coś najdroższego i najświętszego. Powlókł “$ 
do domu i wszedł do syptuini żony. Owiał 28" 
zapach drogich perfum, kcniety i młodoście 
Duży pek szkarłatnych róż tkwił w hryształo” 
wym wazonie i odbity w lustrze, poderny DY 
do plamy krwi na tle tej bisti, kohierej "Y7 
pialni. f 
Automatycznie sięgnął do szenułki. w któe 
rej Wiosenka chowala klejnoty. Ciężkim, sene 
nym krokiem zeszedł do jubil.ri i szeptem :% 
prosił o ocenę pierścionka. 

— Dwanaście tysięcz koron -- odpowiedział 
z pewnym szacunkiem jubiler, przyglądając 51% 
ze zdumieniem klientowi o śmiertelnie bladej 
twarzy i martwych, zagasłych oczach. 
* 


Kiedy Wiosenka wróciła późnym wieczorad 
z jednej ze swych coraz częstszych wizy% 
„u krawcowej”, wbiegła do gabinetu męża, b: 
mu pokazać okazyjnie gdzieś kupiony tuza 
garniturów bielizny koronkowej z „,jimitacya 
walensienek prześlicznie „imitacyę* jedwabn$ 
inkpystujących. 

— Dlaczego kot siedzi po ciemku? Ach. ©? 
za cuda, naturalnie z fałszywych koronek, kupi 
łam dzisiaj zupełnie przypadkowo! I tak baj” 
cznio tanio! — szczediotała, szukając w citm- 
ności głowy męża, nizko nad biurkiem pochy” 
lenej. 

Ale ręce jej — białe, maleńkie ręce roztrze* 
pctane, jak dwa wiosenne motyle zamariy "= 
gle ze zgrozy. 

Splamila ja krew już czarna, zastygła i zim4 
na, w której leżała przestrzelona głowa. 


4i 
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veżrtirttrrtitiktkkttttkikkkktERŚy | 
4 Pierwsza koncesyonowana przez e. k. Namiestnictwo £ | 
4 WYŻSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA X 
{$ JÓZEFY ZABIELSKIEJ — ULICA ŚW. KRZYŻA L. 4, 
è otwiera dnia 2. września dla pań i panienek szy” p 
;; umiejących 1-miesięczny kars najłatwiejszego kroju: 9 
£ hez ponrawek, zaś dla nieumiejących szyć 8-mieś. © 
4 kurs kroju i szycia, na ER y ek warunkach: g 


E Zgłoszenia i wpisy codz. od 9—12 rano i od 3—6 pop- 3$ 


RYZYCKYKEKYKKYKEFKYTYRNYCEEEE 


Wyroby „IROS“ 


są zastosowane do wymagań najnowszej hygieny. 
łanie ich jest znakomite, niedożeigniowe. Polec 
wyciąg roślinny przeciw wypadania włosów i $u 
fakon 12 K, wodę kolońska 8 K, wyciąg ziołowy 

menatowsny, usuwający natychmiast bói zębów, „ści 
it. p. flakon 10 K. — Wysyłka do każdej miejscowo. 
odwrotnie, — Zastępstwo Zakłada chem. Siebenh! 
»ział kosmetyczny „IROS“ Kraków, Siemiradzkieg? 


m 


CS 
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Cegielnie, wapienniki projektuje, bada! 3 | 
surowców przeprowadzam, udziela% 
fachowych porad -- mam dwudziost™ 

letnią praktyke > 
KAZIMIERZ TOKARZ, teclinik-ceranik 


Lublin, Krakowskie Przedmieście 45, Wydział Budowiz 


m sab 
Buckaltera - bilansis” 


a I ; wr jef 
jerwszorzędną siłę, ze znajomością języka polski, 
P niemieckiego, jakoteż korespondenta względnie 4 
respondentzę ze znajomością tychże języków, sten” se 


i pisania na maszynie, przyjmie zaraz wielkie pr=ć pi 
biorstwo w Krakowie. Zgłoszenia z podaniem Wie 
kacyi i warunków nadsyłać należy pod adresem: n 

Przedsiębiorstwo“ do agencyi dzienników Hopca%% 
lomoaowej w Krakowie, ulica Szczepańska. 


Zarząd drukarni E. i Or. K. Koziański* 
w Krakowie, ul. Karmelicka 16- 4 


przyjmie zaraz kilku chłopców 
do praktyki zecerskiek 
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